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NOWOŚCI WARSZĄWSKIE. 

Termin zamiknięcii wystawy Sztuk pig- 
knych w Salach Uniwersyteckich, przedłu» 
żonym żostał do dnia 22 Paździ: W prze 
ciągu tego czdsuSale codziennie od godziny 
Qiej zrana, do Żciej popołudniu ciągle są 
otwarte. — 3 i 

"Stosownie do wspomnienia dzisiejszegu ; 
przytaczamy ciekawy ułomek historyczny: 
wyięty è Dyatjusza Xcia Albrychta Radzi- 
wita Kanclerza Litews: opisuiący pobyt Iù- 
lektora Brandebarskiego w Warszawie, za 
Władysława IV, wro: 1641 (cały o- 
pis znujdnie się w nowo wyszłem Dziele K: 
Kwiatkowskiego.) ,,D,7,Paźd: Rano zKomi= 
sarzami Elektorskiemi wszystkośmy zakoń- 
czyli. Elektor około południa przybył do 
Warszawy, i w domu Arcy-Biskupa oczeki- 
wał czasu homagji, któremu przydano dwóch 
Kasztelanów Bełzkiegoi Gdańskiego do as: 
systencji, a do przeprowadzenia onegoż do 
Żamku dodano dwóch Woiewodów łeczyc= 
Kiego i Ruskiego , i Kasztelana Sandomir= 
skiego. A tym czasem Król ubierał się w sza- 
ty Królewskie. Podskarbi Koronny lubo po 
chorobie słaby, przybył iednak i przyniosł 
Korong, berłoiiabłko, które insignia roz- 
dane są Senatorom. 
usiadł Król natronie w Zamku przy bramie 
wystawionym, którego okrążyła oficjalistów 
idworzan asgysiencja: Senatorowie zaś któ. 
tych byłó dwudżiestu, na swoich krzesłach 
wedługswego porządku posiadali Piechota 
liczua porządnie uszykowana stała. Mróż 
lowa zaś na przeciw z trzeciej kontygnacji na 
tę ceremonją patrzała. Ledwo co Król na 
tronie zasiadł, przybyło czterech Posłów E- 


O trzeciej popołudniu > 
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lektora; Marszałek, Burgrabia i dwóch Kone 
syljarzów, którzy przykleknąwszy, upra* 
szali aby Pan. ich był przypuszczony do 
przysięgi:  Żezwolił,król przez Kanclerza: 
O samej tedy czwartej konno przybył Elek- 


„tor w pięknej asystencji , przed schodami 


zsiadł z konia, gdzie go dwóch naszych Mar- 
szałków /przyieło, ho Marszałków Nadwor- 
nych obadwóch w Warszawie nie było. My 
czterej Pieezętarze okrążyliśmy Króla, Elek= 


tor dwarazy z daleka uczyniwszy ukłon, 


przybliżywszy sie do tronu, dość długo po 
łacinie perorował dobrym akcentem, które- 
mu Kanclerz Koronny odpowiedział. Po 
tem na ewanjelję przysięgę wykonał zaczyta- 
iqcym ią Kanclerzem e:t:c: Po skończonych 
dziękach Król go podniósł i na krześle po- 
dle siebie posadził. Potem Posłowie dwóch 
Xiążąt ztegoż domu Brandeburskiego, we- 
dług prawa dodotkniecia sie chorągwi przy- 
puszczeni. Chorągiew nosił Chorąży Kra- 
kowski w niebytności Koronnego, mieczem 
szermował nowy Miecznik Koronny Jabło- 
mowski,obadwaj udarowani summą po ty- 
siąctalarów. Kawaler złoty, albo eques au- 
tatus ieden iest kreowany. Po tej cereimo- 
nji Król do swoiego pokoiu, a Elektordo Ka- 
zimierzowskiego był odprowadzony, skąd 
poszedł do pokoiu Kró'owej z Jnf.ntką o- 
czekiwaiącej, gdzie po przy drzwiach Kró- 
jowa spotkała, i tam mile się przywitali. 
Tymczasem do stołu dano, Elektor tedy 
z Królewiezem Janem Kazimierzem pod rę- 
ke wziąwszy Kiólową, poprowadzili: siedli 
do stołu tym porządkiem: Elektor, Król, 
Królowa, królewna, tak iednak że we środ- 
ku siedzieli Król i królowa; narogu stołu 


WSPOMNIENIA. 


Odjazd z Warszawy Elektora Bran* 
deburskiego 1641. g | 


; podle Elektora Królewicz Kazimierz, żprze- 


ciwnej strony po Królewnie Królewicz Ka- 
ról. Ferdynand, — Podarunki od Elektora 
rozdane: Królowi drogi pierścień i 40 tysięż 


| cy złotych, Królowej 20 tysiecy i klejnot, 


Królewnie dyamen'cwa sztuka, Kanclerzo- 
wi Koronnemu pieć tysięcy złotych:,, 

Na ostafnich Targach Warsżaws: płacono 
ża korzec Żsta pozło:9 i gro:99, do zło: 10. 
Pszenicy 0d 13 do 47. Jęcztnienia od 7 do 8. 
Ówsa od 5i grosz srebr: dozł.5igrż99. Side 
na fura iednokonna ód żł:9 do 14, parokonna 
odi5doi6i pół. Słomy fura od5 do 7. 

Wydawca Dzieła Gełownina oJapon ji, 
ponawia ogłoszenie, iż pierwszych dni na- 
stepuiącego miesiąca,to dzieło niezawodu1t8 
wyjdzie zdrukn i będzie ozdobione Sina sto- 
sownemi rycinarni, i powiększone słownicz= 


kiem Jupońskim. Cena prenumeraty dje- 


dnostajna 2ł: 6i gr:20, do 1go Listopada, 
po wyjściu zdruku żnacznie powiększoną 
Żostanie. Lista Prenumeriitorów będzie ü- 
miesżoną na początku dzieła. 

Publiczność nasza i wczoraj napełttiła Sa- 
lẹ Teatru Naro: 'TancerżeParyzcy również 
jak na dwóch poprzednich widowiskach,rzę= 
siste obierali oklaski. Dyrektor Teatru ża= 
trzymał tych Gościiiutro ostałniraz tañ- 
czyć będą. ( NB. iutro abonowanie nie iest 
zawieszone. ) — Ce 

Na Zakroczymskiej ulicy Pies wściekły 
pokąsał Kota iośinioletnią Córkę pewnego 
Obywatela. Szczęściem że zaraz sprząthię” 
tyzostał, i Oprócztego wypadku żadnej in- 
nej szkody nierżądził. ROZMAITOŚCI: 

Już i do Paryża przez Telegraf doszła wia- 
domość o obraniu nowego Papieża. Tg du- 


«tojność najwyższą w Kościele Katolickim 
otrzymał Annibal della G en ga Społetin. 
Biskup Sinigaglji narodzony w Genga 
d,2 Sierpnia r, 1760, mianowany był Kar- 
dynałem 6 Marca'1816. 

Pomiędzy wielu ciekąwemi przedmiotami, 
sprowa izonemi zKążenny do Paryża, zwró- 
cił uwagę Elegantek,naszyjnik Damski, zło- 
żony z zębów Małpki, nawleczonych iak 
Korale podługowate, na sznureczku czar- 
gn iedwabnym. Ten Naszyjnik przecho- 

zit zręki do ręki, inie było Damy w Pa- 


ryżu ktéraby gy niepezymierzała, Blegan=' 


thi z wyższej klassy gdy są w żałobie, mae 
„ią klejnoty czarne, iakoto: naszyjniki, grze- 
bienie, bransoletki, kolczyki, pierścionki, 
klamry u pasów, przepaski, haczyki do ze- 
garków, nie iestto ze stali bronzowanej, ani 
zgagatku, ale z żelaza Berlińskiego. Kolor 
Lewandowy zarzucony oddawna, iest teraz 
bardzo w modzie nad brzegiem Tamizy. Na 
wiosne byłoby złym tonem mieć poiazd wy- 
bity tak iak w zimie, atłasem, aksamitem, 
kaźmierkiem,lub czem podobnym, gdyż na 
wiosnę powinien być wybity perkalikiem 
drukowanym, lub płocienkiem. Surduty 
najmodniejsze są błękitne. Pończochy a* 
Żurowenajimodniejsze Są wyrobione z nici 
koronkowych, z tąkiej tkaneczki delikat- 
nej , że zdaie się iakby były z gazy, kosz- 
uią tylko 150 frank: Najmodniejsze kwia- 
ty nazywają się Rose d* Amćri qve., Ele- 
gańci dżywalą teraz pończoch białych ied- 
wabnych w paskibłękitne. Najmodniejsze 
pantalony są w paski,z materyjki nazywanej 
Selvantyne , iest ona zazwyczaj koloru 
bronzowego, lub oliwkowego. — w Lone 
` dynie Kawa znacznię staniała, ato z przy- 


czyny żę w Jndjach wschodnich nadzwy- 
czajnie zrodziła w tymroku. Słychać także 
iż cena zboża zaczyna się podnosić w Anglji, 
w Paryźu utworzyło się towarzystwo Akas 
demiczne Damskie; wyszło iaż kilka nu- 
merów Kroniki Literackiej tegoż towarzy= 
stwa. — Słychać iż wojsko Niderlandzkie 
ma być zmniejszone. — List» Korfu smu- 
tną donosi wiadomość iż pod Agrafa Tur- 
cy napadli na Greków, którzy lubo meżnie 
walczyli, lecz poległo ich do 2000, armiędzy 
niemi wódz Marek Bozarys. Flotta Tu- 
recka przypłyneła pod Stambuł co dla Gre- 
ków niemałą iest korzyścią. 

z Hiszpanji donoszą że kilku Depntowa- 
nych Kortezów nagle znikneło z Kadysu. 
w Pampelunie zrozkazu Marszałka Fran- 
cuzkiego Loryston uwięziono 300 rewolu- 
cionistów. — Słychać że Dowódca Konstyt: 
Hisz: Lopez Bannos poddał się, oddawszy 
oraz miasto Baudaios — 

PRZYJECHALI dą WARSZAWY. 

Prebedowska Jenerałowa z Płockiego. 
Móatachowski Stani: z Nowego Miasta.—* 
Mikorski Hrabia z Słubic. — Wielopolska 
Loonora Hra: z Hrobrża. — Kiciński Ka- 
sątelan z Lublina. — Kossecki StefanOby: 
a loznania. — Krukowiecka Jeneratowa. 
z Popnia. —Nastycz Radca Woie: s Wto- 
clawka. r « DONIESIENIA, 


Kalendarzyk kieszonkowy na rok 1824, ' 


z Uroczystościami Galowemi , z Pocztami, 
Świętemi Żydowskiemi, Anegdotami zaba- 


wnemi i Zagadkami, wyszedł z druku, na- | 


kładem Józefa Pukszty , w Księgarni tegoż 
przy uliey Sto Jańskiej Ner 21, na prze- 
ciw Fary. W zwyczajnej oprawie cena zł; 1 


gr: 15, w dobrej zaś zł: 3, 


| 


Apartamant na pierwszem piętrze zwszel= 
kiemi dodatkami wygodnemi, przy ulicyMio- 
dowej pod Nr 486 iestdo naięcia. 

Jest 10 Koni z podroży przybyłych, na prze= 
dąż,z tych Sześć Ruskich karych, rosłych,rdro 
wych, młodych, do drogi przyzwyczaio- 

nych, mogących się zdać i do miasta. Zosta- 
ią tylko dni8 w Warszawie, po którym cza- 
sie, gdyby się niesprzedały, wrócą do do- 
domu. Przytem iest furgon, bryczka i cho- 
monta ruskie do sprzedania. Dowiedzieć 
się w narożnym domu Xięży Piiarów Nr 488. 

Niżej podpisany podaie do publicznej wia» 
domościiż handel swoj wraz z pomieszka- 
niem przeniosłem z ulicy Senatorskiej ną 
Nowy Świąt do narożnego domu pod Lwent 
Nr 1313 przy ulicy Ordynackiej, gdzie wia- 
domych Pigułek Wiedeńskich, Wody Aro- 
matycznej, Plastru Szeforowskiego ete. éte. 
i nadal dostaćbędzie można; poleca się-.prze- 
to zswemi [owarami Łaskawej Publiczno- 
ści. Piotr Schulte. 

Pod Nrem 796, przy ulicy Elektoralnej i 
Przechodniej na rogu iest imieszkaniez 7mia 
pokqi,dwóch kuchen, na 1szem piętrze, z wo- 
zowniąi piwnicą, rocznie lub półrocznie do 
wynaięcia. Wiadomość można powziąść u 
miej-cowego lokatora Jechalskiego, na dole 
w Dziedzińcu lub od ulicy u Siodlarza Hiż- 
linantel. 

Zgubione zostały przez pewną osobę w d, 
17 t. m. para Kolczyków podługowatych 
w każdym po5 bryljatów ażur oprawnych, 
% futeralikiem. Znalazca raczy oddać do W. 
Falinera Jubi: Tax: mieszkaiącego w do 
Petyskusa, gdziejdobrą nadgrodę odbierze. 

Teatr. Dziś niema widowiska, Jutro O= 
pera Dzwoneki Tańce. 


